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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 


W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. — :: 


Egzemplarz pojedynczy 3 kop.  :: 


Prenumerata w Łodzi: 
a) 
Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie I rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie 


Z przesyłką pocztową: 


Recznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 60 
kwartalnie rb. I kop. 80, miesięcznie 60 kop, 


Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


ia; Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 

Ogłoszenia: wiersz lub jego miejsce, wśród teksta 

reklamy po tekście 15 kcp., nekrotogja 

„ Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowa 

po 12 kop. za wiersz u Aee Ogłoszenia małą 

1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnia, 
10 wyrazów. 


Ogłoszenia „Gazeta” drukuje tylko w języku polskim 


Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca, Nr. skrzynki pocztowej 570 


Interesantów w. sprawach 


e kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny, 


Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego 
drów, skład apteczny - 


redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4—Widzewska 106a. 


Auerbacha. 


x Pabjanioe, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23. 


Teatr POLSKI : 


Cegielniana 63. 


Teatr „POPULARNY” 


Konstantynowska Nè 16. 
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Dzielma Wr. l. 
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KONCERT 


BUFET obficie zaopatrzony w doborowy wybór przekąsek. PIWO browaru 
„Wałdschleschea*, i pilzeńskie. 


piy lokali sala bilardowa ipięć gabinetów, 


Dani tydzień seron. 


zgranego 


trio od godz. 7 wia, 


W niedzielę i święta koncert od 


z „W mieście" benefis J. Czechowskiej 


"ze Driewica Orleaiska’ 
Stanisławy Wysockiej 


IM 


Ls 


CODZIENNIE 


12 w poł. do 3-ej i wieczorem. 


Restaurant-Bar Imperial 


Piotrkowska I7. Tel. 22-31. 
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Wspaniale urządzony lokal podług nowoczesnych najnowszych wymagań. 


mae” Wszelkie zamówienia do domów wykonywa się po najniższych cenach. 
Codziennie KOMCERT kwartetu Filharmonji. 
Poleca się Bzanównej Publiczności za zarząd Józef Palejowski. 
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Pty a ena 


Socjalistyczny poseł parlamen- 
tu, dr. Liebknecht na sobotniem po- 
siedzeniu zdemaskował patrjótyzm 
dwóch *olbrzymich niemieckich fa- 
bryk broni, a mianowicie „Niemie- 
ckiej fabryki broni i amunicji* oraz 
słynnej firmy Kruppa. 

Rewelacje swoje poparł mów- 
ca dokumentami, z których przede- 
wszystkiem ogólną uwagę zajął list 
pierwszej z wymienionych fabryk. 
List ten wysłany do francuskiego 
zastępcy powyższej firmy, wyraża 
życzenie umieszczenia w paryskim 
„Figarze* fałszywych wiadomości: o 
stanie zbrojeń francuskich. Cel ta- 
kiej enuncjacji jasny i widoczny, 

Chodzi o wywołanie sztucznego 
podniecenia w: Niemczech, które wi- 
dząc nowe wydatki wojenne sąsiada, 
same zmiiszone są zbroić się bez- 
ustannie. 

Jeszcze ciekawszemi są odkry« 


cia dokonane w berlińskiej tajnej a- 
genturze firmy Kruppa. 

Agentura tu wydobywała róż- 
nymi sposobami tajemnice służbowe 
od urzędników państwowych rozma- 
itych dykasterji. Na czele tej sym- 
patycznej instytucji, stał były stra- 
żak ogniowy nazwiskiem Brand. 

Na skutek rewelacji Liebknech- 
ta, minister wojny wdrożył natych- 
miastowe śledztwo, które wykryło 
całą sieć podurzędników i teldfeblów 
wojskowych, zajmujących się dostar- 
czaniem poufnych wiadomości dla 
firmy Kruppa. 

Wprawdzie minister wojny o- 
świadcza, że nie chodzi tu o zdradę 
tajemnic wojennych, lecz jedynie o 
przekroczenie przepisów, to jednak 
wyjaśnienie ministerjalne nie osła- 
bia winy firmy, która, wyłudzając 
podobne wiadomości umiała potem 
dolewać oliwy do ognia zdenerwo- 
wanej ogólno niemieckiej opinji, do- 
magającej się uporczywie dalszych 
zbrojeń. 

Wobec poczynionych przez Lieb- 
knechta odkryć otworzyły się oczy 
całej Izby poselskiej na działalność 
firmy Kruppa, 
wszędzie za wzór patrjotyzmu 
mieckiego. 

Przypomniano sobie uniżone i 
wiernopoddańcze listy tej firmy do 


stawianej zawsze i` 
nie- ' 


Napoleona Ill, jak również całą po- 
litykę handlową fabryki, dla której 
patrjotyzm był doskonałemi niewy- 
czerpańem źródłem miljonowych o- 
peracji. 

Cała sprawa dopiero w sobotę 
została wyjaśniona dzięki stanow- 
czemu wystąpieniu d-ra Liebknech- 
ta, który już w listopadzie zwrócił 
uwagę ministra wojny na machinacje 
dokonywane przez niższych urzędni- 
ków wojskowych i cywilnych. Ale 
wówczas kwestja ta była zaledwie 
ściśle urzędową, sprawą niesumien- 
ności kilku małoznaczących subal- 
teroów, nie wiedziano bowiem © ce- 
lu kradzieży tajemnic małej pozornie 
wagi. 

Przytem dyrekcja Kruppa po- 
siada odpowiednie wpływy, aby ur- 
wać łeb: tej hydrze, podkopującej 
jej bezgraniczne zaufanie w państwie 
niemieckiem. 

Oto sędzia śledczy niejaki v. 
Dewitz w Essen, któremu powierzo- 
no sprawę, jest członkiem dyrekcji 
fabryki Kruppa. Jakiem wobec tego 
było śledztwo, nie trudno się do- 
myślać. 

Jednakże i tutaj dr. Liebknecht 
zareagował odpowiednio i syttlacja 
zaczyna się rozjaśniać, uwydatniając 
coraz dokładniej działalność obu 
firm wymieńionych. 

Również w społeczeństwie fran- 
cuskiem zdumienie, wywołane mowa- 
mi d-ra Liebknechta przechodzi w 
oburzenie na prasę, którw lekko- 
myślnie, a nieraz chyba / rozmyślnie 
dawała- się powodować agentom za- 
granicznym. 

Syndykat prasy wystąpił wpra- 
wdzie w obronie tych , dzienników, 
uchylające zarzuty przekupstwa i 
rozmyślności, nie zdoła jednak zwró- 


= mowolnie 


cić zaufania, utraconego na czas 
dłuższy. 

Dezorjentacja w obu państwach, 
jest jednak pomyślną dla sprawy po- 
koju europejskiego, gdyż gorączką 
zbrojeń zmniejszy się  bezwątpienią 
obustronnie. 


Walka o reformę wyborczą 
a. nę 
w Galicji. 
(Korespondencja własna „Gazety Łódzkiej") 
Kraków, 19 kwietnia. 

Galicja przeżywa obecnie historyczny 
moment i zarazem przechodzi więłki kry= 
zysjpolit, o-narodowy, niezwykle donios+ 
łego znaczenia. Życie i bieg wypadków 
wyrzuciły na pierwsze miejsce z 
zasadnicze i podstawowe, od któ! 
rzystnego Jub też ujemnego roz 
zawisła przyszłość nietylko te 
rodń, której przypadło w udz 
dzoną przez Habsburgów, lecz przyszłość— 
Polski. 

Lecz niestety, leży to już w naturze 
i charakterze polaków. że im głębsze i za- 
wilsze postulaty historycznego znaczenia 
los im rozstrzygać nakazuje, tem większa 
ujawnia się rozbieżność interesów między 
mimi, tym większy chaos i zamieszanie sā- 
wytwarzają; przysłowie:  „nie« 
zgodny, jak polak* w całej pełni znajduje 
w takich momentach zastosowanie! 

Kto dziś, patrzący z boku na rozgry* 
wające się w Galicji od paru miesięcy wy- 
padki, związane z reformą wyborczą do 
sejmu, chciałby sobie wyrobić jakąś rze- 
czową i pewną opiuję o tych sprawach, to 
zaiste „mierzylby siły na zamiary — nie 
zamiar — podług sit“. różnoby chciał 
się czegoś mądrego dowiedzieć z enunejacji 
stronnictw, z wieców i zgromadzeń, a juź 
tymbardziej tego, eo pisze prasa galicyjska, 
awiona, perfidna, przekupna, prasą 
ska, która „łże, jak najęta* z wielką 

zeze większą wprawą, niżeli 
swoich przeciwników, a 
przecież ni: trzeba być na to galicjaninem 
„prawdziwym*, ażeby wiedzieć, że w rze» 
miošlo miotania obelg i oszezerstw wząe 
jemnych prasa galicyjska doszła do pere 


wpra 
obrzuc 
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iekcji, przechodząc w tym względzie na- 
wet „Nowoje Wremia* i „Russkoje Znamia*. 

W życiu społecznem i politycznem Ga- 
licji—kompletne zamieszanie, gmatwanina. 
Zakotlowało się jak w mrowiskn, każdy 
nawet pauper galicyjski już dawno się wy- 
powiedział bądź za reformą, bądź też prze- 
eiw niej, alę [napewno — dlaczego, to nie 
wie. Kzwolenużcy i przeciwnicy reformy 
wytężyli wszystkie siły, żeby swoje prze- 
prowadzić. I jak już zapewne czytelnikom 
„Gazety Łódzkiejć z depesz wiadomo, zwy- 
ciężyli narazie przeciwnicy tej reformy! 
Narazie! gdyż sprawa ta jest zbyt poważną 
i zbyt zawiłą, ażeby już dziś można prze» 
Fądzać, komu przypadnie w udziale dąć 
w trąby i fanfary zwycięstwat 

Kto ma słuszność? To pierwsze py- 
tanie, jakie się nasuwa bezstronnemu ob- 
serwatorowi walki o reformą wyborczą? 
Bardzo to trudno rozstrzygnąć, a właści. 
wie przykro grzebać w tem cuchnącem 
galicyjskiem bagnie politycznem; chcąc dojść 
do jądre, trzeba pierwej odgarnąć warstwy 
błota, od którego idzie odór przekupstwa 
politycznego—a i wtedy jeszcze się można 
pomylić! 

W oczy, w uszy bije wszystkim silna, 
zalewna fala frazesów patrjotycznych, rzu- 
canych z furją i impetem przez przywód= 
ców stronnictw i „generał-gubernatora" 
Galicji, pana Michała z „pod Rawek"|Zna- 
my ich dobrze i wiemy ¢ọ o tem myśleć! 
Wiemy dobrze, kim jest „anstrjak polskiego 
pochodzenia" — Bobizyński, który dziś pcha 
gwałtem reformę wyborczą, gdyż Frat- 
ciszkówi Józefowi na wypadek wojny z 
Rosją potrzebni są rusini, który dostałby 
za reformę wysokiorder a z tem... wysoką 
pensję. P. Bobrzyński, który ubreny w kon- 
tusz szlachcica polskiego, przeplata Bwe 
mowy w sejmie wyrazami „Polska“, „na- 
ród”, bo dziś tak wygodnie. A kiedyś, 
jako prezes Rady szkolnej krajowej opierał 
się z całym  zapalem  „patrjotycznym”, 
wprowadzeniu nauki historji Polski do gim- 
nazjów galicyjskich, P, Bobrzyński, który 
przy ostatnich wyborach do parlamentu, 
popełnił nadużycia i malwersacje, za które, 
gdyby nie był namiestnikiem, siedziałby 
w więzieniu; który pierwszy wprowadził do 
szerokich nieuświadomionych mas chłop- 
skich autorytet kiełbasy i wódki wybor- 
czej; który pierwszy dopuścił nieboszczy- 
ków i embrjonów de głosowania, kiedy 
brakło głosów żyjących wyborców dla po- 
parcia c.k listy bloku rządowego! 

Dziś Galicja dzięki 5-letnim demorali- 
zującym rządom p. Michała, przesiąknięta 
jest cała jadem korupeji i nikczemności po- 
litycznej. = 

Reforme wyborczą, taką, jaka ona jest 
dzisiaj, popierają między innymi demokraci. 
Popierają ją dlatego, gdyż daje wszelkie 
korzyści miastom. Lecz na czele demokra- 
tów stoi dziś p. Leo! Kiedyś endek, potem 
konserwatysta, dziś— demokrata! A jutro?— 
może minister. I on ma obiecany: orde- 
lub pieróg! 

Reformę wyborczą popiera także i Jasio 
Stapiński, Ten osławiony trybun luda i 
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szalbierz polityczny, Kiedyś chciał wie- 
szać szlachtę na latarniach; dziś te aspi- 
racje zcedował na pana Iguaca Daszyń- 
skiego i wysługuja się konserwatystom i 
namiestnikowi. Bo reforma wyborcza jest 
tak ułożona, że chłopi polsey Wschodniej 
Galicji są pokrzywdzeni na korzyść chło- 
pów Zachodniej. Dlatego, że w Zachodniej 
Galicji stronnictwo ludowe (czytaj: Stu- 
piński) jest silne, a we Wschodniej —wcala 
niema wpływów. Autorowie projektu re» 
formy mówią, że reforma rozszerza prawą 
obywatelskie chłopa. Tak, lecz z tym do- 
datkiem, że chłopa, należącego do c.-k. 
stronniętwa ludowego! 

Pan Daszyński też jest za reformą. 
Ten jest najuczeiwszy! "Niema frazesu pa- 
trjotycznego na ustach, Woła głosem wiel- 
kim: „Parszywa szlechta (dosłownie!) nie 
chce nas, socjalistów puścić do sejmu! Ale 
my tam wejść musimy!“ I ma rację. Nowa 
ordynacja wyborcza ustanawia między: in- 
nemi kurję t. zw. powszechną, z którejby 
p. Daszyński napewno został wybrany 
sprawdził nareszcie, czy wygodne Bą fotele 
w sali poselskiej Sejmu, do której dotych= 
czas nadaremnie wzdychał! 

Odłam konserwatystów, t. zw, stań- 
czycy krakowscy, nez z niechęcią i bólem, 
z porady jednak swego leadera, p. Jawor- 
skiego, który „jest dobrze“ z cesarzem, 
głosują za tą „demokratyczną“ reformą, 
Ale biedny „Czas”, ich organ, przechodzi 
ciężkie tarapaty, Biskupi jak wiadomo są 
przeciwni reformie; „Czas" miał „patent“ 
na katolickość, w czem mu robił konku- 
rencję znaczną klerykalny i antysemicki 
„Głos: Narodu”. Dzis „Głos Narodu" try: 
umfuje: zygl zyg! marchewka! to takiś 
ładny katolik: biskupi nie pozwalają, a tobie 
się zachciow 

Ta też „Czas* wydrukował potem roze 
strzelonym drukiem: podaje się do-wiado- 
mości publicznej, że ja jestem katolicki! 
Ja się zapomniałem zapytać biskupów... ale 
ja się poprawię! 

Przeciw reformie są konserwatyści, 
t zw. podolacy lub autonomiści, klub środ- 
ka (szlachta wsehodnio-galicyjska) i „wszeci 
polacy”, których wszechpolskość, jak wi: 
domo nie sięga nawet rogatek kordonów 
zaborowych, Podołacy i ceutrowcy,—bo re- 
forma jest za „radykalna“, wszechpolacy 
(endecy), bo ojczyzna w niebezpieczeństwie! 
bo rusini zagrażają! bo polacy są pokrzyw= 
dzeni na korzyść rusinów! 

Podolacy nie chcą reformy, gdyż ona 
daje przywileje rusinom, przez co rusini 
wyzwoliliby się cd ich zależności, a ende- 
cy? Ci nienawidzą Bobrzyńskiego, bo ich 
przy wyborach za pomocą kiełbasy wybor- 
czej utracił i przeszkodził rządzić w kraju, 
jak szare gęsi. 

Do uchwalenia reformy wyborczej po- 
trzeba obecnosci 3/, kompłetu posłów w 
Sejmie. © ten komplet zaczęła się walka. 
Biskupi połscy w liczbie 5 przechylili sza- 
ję na korzyść opozycji. Byli języczkiem u 
wagi i reforma narazie została utraconą! 

Biskupi nie lubią namiestoika. Przy 
ostatnich wyborach do parlamentu nie do- 


puścił żadnego księdza do mandatu, To też 
wypowiedzieli mu walkę zajadłą! 

Ciekawa jest taktyka tych dwóch oba- 
zów, walczących o reformę wyborezą. Za- 
miast dążyć do porozumienia. obrzucają 
się błotem! Jedni i drudzy urządził: cały 
szereg wieców ludowych demonstracji! Cóż 
to jednak pomoże, jeżełi przywódcy stron- 
nictw uprawiają szantaż polityczny i zam 
miast chęci służenia krajowi —mają jedynie 
na widoku interes osobisty, a potem dopie- 
ro interes swej partjil h 

Reforma wyborcza jest konieczna. 
Wszyscy to odczuwają. Konieczna ze wzglę- 
du na ruinę ekonomiczną kraju, ze wzglę- 
du na potrzebę uzdrowotnienia stosunków 
administracyjnych, kulturalngch i narodo* 
wych w kraju, Ze względu na konieczność 
usunięcia anarchji z krajo! Narazie zostąła 
utracona. Ci co ją utracili, na ciężki zarzut 
zdrady narodowej, odpowiadają, iż ten pro- 
jekt zaszkodziłby jeno interesom narodo- 
wym, gdyż faworyzuje rusinów. 

To główny motyw, na poparcie które- 
go dają statystykę, w następnej korespon= 
dencji postaram się dać trochę cyfr, która 
pomogą zorjentować się w sytuacji. 

S. Marylewicz, 


Przeciw dyletantyzmowi dy- 
plomacji austrjackiej. 


Wiedeńska „Die Zeit“ pomieszcza arty« 
kuł,w którym poddaje ostrej krytyce działale 
ność anstrjackiego ciała dyplomatycznego w 
obecnym kryzysie. 

Wystąpienia 
„Zeit* nazywa 
tów*. 

Przez arystokratyzm dyplomatów austrja= 
okich—Austrją poniosła kolosalną kqskę dy- 


dyplomatów  austrjackich 
„przedstawieniem  dyletan- 


plomatyczną. 
Rok obecny jest dla Austrji powtórze- 
niem roka 66-g0. Zaradzić złemu może tyl- 


ko zdemokratyzowanie ciała dyplomatyczne= 
go i usunięcie protekcejonizmu. Albowiem Iu- 
dzie najzdolniejsi, ale nie pochodzący 2 ro- 
dów srystokratycznych są przy obecnych sto- 
sunkach z ciała dyplomatycznego zupełnie wy- 
kluczeni, z A 

Miejsce ich zajmuje lenistwa, strupiesza* 
tość i niedołęztwo arystokratyczne. 


Z Cesarstwa. 


Proces „braci wstrzemiężliwych.'* 


Do Petersburga nadeszła wiadomość, źe 
w 58 dniu procesu sekty „braci wstrzemię= 
źliwych* we Włodzimierzu, obrona in corpa« 
re, złożona z adwokatów: Żdauewa, Lewię= 
kiego, Lubimowa i posła Erua, demonstracyj- 
nie opuściła salę posiedzeń za zgodą podząd= 
nych wobec ograniczeń praw obrony, a zarge 
sem jaskrawej sprzeczności pomiędzy orze- 
tzeniami tych samych  rzeczozuawców na 
śledztwie i obecnie w czasie rozpraw sądo- 
wych, 


N 


Z Litwy i Rusi. 


Wyższe zakłady naukowe w Wilnie, 
Mińsku i Witebaku. 

W dn, 5 (18) b. m. depniacja m. Wi- 
tebska, składająca się z prezydenta miasta 
Lisowskiego, posła do Rady państwa  Otrosi- 
mowa oraz posłów witebskich do Dumy, un 
posłuchsniu u ministra oświaty przedstawiła 
prośbę o otworzenie w Witebsku wydziału 
lekarskiego. 

P. Kasso, wysłuchawszy delegację, za- 
znaczył, żo jest to juž trzecia = rzędu prośba 
o otworzenia w gubernjach północno-zachod- 
nich wyższego zakładu naukowego, Przed 
Witebskiem bowiem prosiły już Wilno, o u- 
niwersytet i Mińśk o politechnikę. Atoli, 
zdaniem ministra, sprawa założenia wyższego 
zakładu uaukowego w jednem s miast guber- 
nji wymienionych jest jeszcze przedwczesną 
i nie prędko wejdzie na porządek dzienny. 


Z Warszawy. 


Konfiskatą słowa. 


Z rozporządzenia komitetu do spraw 
prasowych wesorajszy (107) numer „Slowa* 
został przez policję skonfiskowany, 


Ećha strzałów na Woli. 


W uzupełnieniu wczyrajszej wiadomości o 
strzułach na Woli, zaznaczamy, że ów jadący 
tramwajem nur. 7 mężczyzna, który widząc 
bójkę w tramwaju nr. 16 i sądząc że to jest 
napad bandycki na konduktora, strzelał, 
jest p, Józef Caderbhum, zamieszkały przy 
ul. Wolskiej nr, 55, 

P. 0. widząc bójkę i słysząc strzały 
chciał interwenjować, na skutek czego 3 lu- 
dzie bez ezapek, którzy szamotali się z kon- 
troletem i kowduktorem, zaczęli uciekać. P, 
C. zaczął strzelać w powietrzei pobiegł za 
awauturnikami, z których jednego ujął wła- 
anoręczuie, 

Powtóciwsży na miejsce wypadku, któ- 
rego ofiarą padł kontroler Kotowski, p. C. 
na własnych rękuch zaniósł rannego kontro- 
lera da budki tramwajowej i opiekował się 
nim do ehwili przybycia Pogotowia Ratunko- 
wego. Potem p. C; udał się do domu. 

Tejża nocy złożył on zezuspie władzom 
policyjnym w syrkale 7. 

P. C. oddśwna zamieszkały w dzielnicy 
wolskiej, znany jesttam ogólnie, znają go też 
i konduktorzy, naoezni świadkowie zajścia, 
którzy potwierdzają, iż strzelał on w odpo- 
wiedzi na strzały, spowodowane przez biją- 
cych się awanturników. Kotkowski umarł, 


Repertuar 
Teatru pofskiego w Warszawie. 


W środę, d. 23 kwietnia „Irydjon*. 

W czwartek, dnia 24, w piątek, d. 25 
i w sobotę, dais 26-go kwietnia, przedsta. 
wienia niema. 
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TH. MANN 


Kronika Wysoko 


POWIEŚĆ. 
Tlumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 


—— 


Głowę z |rzedzielonymi skromnie na 
środku włosami nosiła jakby w pokornem 
zadumaniu przechyloną na stronę i spo- 
U rę przed się z jakąś sztywną uległo« 
cią. 

Największą uwagę zwrócił na siebie 
Bzkocki owczarek, trzymany na uwięzi przez 
służącego o wyrazie twarzy niewolnika; 
było to niezwykle piękne zwierzę i jak się 
zdawało ogromnie nerwowe, gdyś drżąc i 
skacząc bozustannie napełniało cały dwo= 
rzee swojem egzallowanem przenikliwem 
szczekamiem. 

Powiadano sobie, że kilkoro służby 
męzkiej t żeńskiej zjechało do hotelu już 
na kilka godzin przed przyjazdem Spoel- 
manna. 

W każdym razie sprawą bagażów 
musiał się zająć służący z psem sam jeden; 
podczas zaś gdy zajmował się bagażami 
chlebodawcy jego odjechali z dworca w 
dwóch zwykłych dorożkach: pan Spoelmann 
z doktorem Watercłoose w jednej, miss 
Spoelmann ze swoją hrabiną w drugiej. 


Dorożki te zawiozły ich do hotelu, gdzie 
przybysze mieszkali przez półtora miesiąca, 
prowadząc życie, którego koszta można 
było pehosić przy znacznie mniejszej, niż 
ieh forluna, >` 

Mieli szczęście, bo pogoda była pięk- 
ma, była błękitna jesień, długi szereg dni 
słonecznych przeciągnął się z października 
w listopad i miss Spoelmann jeździła co- 
dzień wierzchem w towarzystwie swej hra- 
biny na koniach wynajmowanych tygodnio- 
wo w tatersalu. 

Był to jej jedyny przepych stwier- 
dzalny publicznie. Pan Spoelmann nie jeź- 
dził wierzchem, jakkolwiek jedno z pism 
stołecznych ogłosiło artykuł swego lekar- 
skiego współpracownika, w którym była 
mowa o zbawienności jazdy wierzchowej 
dla osób dotkniętych cierpieniem kamieni, 
gdyż trzęsienie przy jeździe działa kojąco 
i ułatwia usuwanie się kamieni. 

Ale za pośrednictwem personelu ho- 
telowego dowiedziano się, że sławny ten 
człowiek dosiada konia 'w swoich czterech 
ścianach a mianowicie sztucznego, który 
poruszany pedałami, daje doskonałe trzę- 
sienie jazdy naturalnej, 

Pił on gorliwie wodę leczniczą ze 
źródła Ditlindy, w której zdawał się po- 
kładać wielkie nadzieje. Joż wczesnym 
rankiem pojawiał się u źródła w towarzy- 
stwie swej córki, która była zupełnie zdro- 
wa i tylko dotrzymując ojcu towarzystwa, 
piła wodę razem z nim, Potem spacero- 
wał w swoim tabaczkowym paltocie po 
parku popijając wodę z niebieskawego kub- 
ka przez szklaną rurkę. 

Podczas tych spacerów był obserwo- 
wany przez obu korespondentów pism a 


merykańskich, których obowiązkiem było 
przesyłanie codziennych depesz o tysiącu 
wyrazów swoim gazetom o Spoelmannie, 
musieli się starać, aby zdobyć potrzebny 
materjał. 

Zresztą pokazywał się Spoelmann ma- 
ło. Jega cierpienie — koliki nerkowe, jak 
mówiono nadzwyczaj bolesne napady—zda- 
wały się przykuwać go często do mieszka- 
nia, jeśli zgoła nie łóżka. 

Miss Spoelmann pojawiła sią w ciągu 
tego czasu razem z hkrabiną Loewenjouł 
dwa czy trzy razy w teatrze dwors, ubrana 
w czarny kostjum aksamitny z indyjskim 
szalem jedwabnym o przecudnym kolorze 
złocistym na dziecięcych ramionach. Jej 
perłowobiała twarzyczka z dużemi, wy- 
mownemi oczyma zachwycała wszystkiech, 
ale ojciec jej nie pokazał się w teatrze ani 
razu. Kilka razy widziano go z córką cho- 
dzących po mieście dla załatwienia drob- 
nych sprawunków i zwiedzenia rzeczy god- 
nych widzenia w rezydencji; spacerował 
też czasem po parku miejskim i dwa razy 
oglądał tam zameczek Delphinenort, przy- 
czem podczas swoich drugich odwiedzin 
zainteresowanie swoje tym zamkiem posu- 
nat tak daleko, że zwykłym żóltym me- 
trem składanym, wyjętym z kieszeni palto- 
ta, zaczął robić pomiary ścian... 

Ale nawet w jadalni hotelowej nia 
pokazywał się Spoelmann zbyt często; bo 
—czy to dlatego, że z powodu swojej ko- 
liki był na ścisłej, zupełnie bezmięsnej dy- 
ecie, czy też z innych jakiek powodów — 
jadał ze swoimi wyłącznie w swoich poko- 
jach i ciekawość publiczności nie została 
zaspokojona. 

Tak sią więe stalo, ża obecność nae 


boba nie stała się dła żródeł pożyteczną 
w tej mierze, jak tego oczekiwala panna 
vou [senschnibbe a razem z nią wielu in- 
nych ludzi. 

Ekspedycja wody w butelkach wzmo- 
gta się niemal o połowę dotychczasowej 
liczby i utrzymała się trwałe na tej wyso- 
kości. Ale napływ obcych nie wzmógł się 
bardzo; goście, którzy zjechali, aby napaść 
oczy widokiem tego niezwykłego człowie- 
ka, rozjechali się niebawem zadowoleni lub 
rozczarowani a nadto był mister Spoel- 
mann przynęłą nie dla nejlepazych ży- 
wiołów, . 

Na ulicach pojawiły się dziwne głowy 
o dzikich oczach i nieczesanych włosach 
wynalazcy, aferzyści, niepoprawni wszczęś- 
Jiwiacze ludzkości, którzy usiłowali zjednać 
Spoelmanna dla swoich pomysłów. Ale 
miljarder trzymał się zdaleka od tych oso- 
bników, a na jednego, który chciał się do 
niego zbliżyć podczas jego spaceru w ogro- 
dzie miejskim krzyknął tak energicznie, że 
ten corychlej wziął nogi za pas. 

Wiadomo też było, że eodzień napły- 
wała istna fala listów z prośbami, których 
koperty były oblepione takiemi markami, 
jakich urzędniey pocztowi dotychezas -nie 
widywali i że te listy wędrowały prosto z 
poczty do dużego kosza—nieczytane. 

Spoelmann zakazał robić sobie spra« 
woadanią dotyczące interesów i postanowił 
użyć swoich wezasów w talej pełni, żyć 
podczas swojej podróży europejskiej wylą- 
cznie dla swego zdrowia, czy może swej 
choroby. 

td. e. m). 
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2 sąsiedztwa. 


je zapomóg dla robotników, 
d mst Zgierekich. - 


() Działalność zgierskiego komitetu nie- 
Jesis pomocy robotnikom pozbawionym pra= 
, skutek długotrwałego zastoju w prze- 
ję, określona nu czas dziesięciotygodnio- 
dobiega końca; tydzień bieżący jest wła- 
Mo dieciątym i ostatnim tygodniem intnie- 
js komiteta. 

(megdaj w gmachu azkoty handlowej, 
pi przewodnictwem dru Hesrnera, komitet 
jiył przedostatnie pomiedzenie, na którem 
pptrzono listy robotników zakwalitikowa- 
wido zapomóg na tydzień bieżący. 
| Sprawozdanie kasowa wykazuje, iż od 
pku istuienia komitetu do dnia onegdaj- 
je, wpłynęło ze składek na rzeca robote 
iiw pozostających bez pracy 4824 rb. 97 
jw a sumy tej wydatkowano na wypłatę 
„omóg 4239 rb, 40 k., na tydzień bieżący, 
lime uskutecznieuie ostatniej wypłaty po- 
hmla 585 rb, 57 ka 

Po uskuteeznieniu tej wypłaty, zamyka 
vdiałniność komitetu, a robotnicy, którzy 
ft Biereg tygodni korzystali z dobroczyn- 
pii ogółu, pozostawieni zostaną własuym 
oma 

Z przemysłu zgierskiego. 

(o) W tych dniach w Zgierzu odbyło: się 
pete zebranie ogólne akcjonarjuszów Tow. 
u manufaktury bawełnianej „Lorents i 
feuseho": 

Jak wyknzuje sprawozdanie, bilans za r. 
| Tow. zamknęło sumą 1,983,881 rb, 9 kop. 
(yty ayse wynoszący 132,732 rb, 4 k, 
kdzielóno w sposób następujący: straty na 
Jyeach— 7,878 rb, 20 k., 10 proce. amorty- 
WIO n—71,950 rb, 39 k, 5 proc. 
gortyzacji nieruchomości—12,818 rb. 50 k., 
| proc, amort. kosztów organizacji —731 rb. 
| proc, amort, różnicy kursu listów zastaw, 
408 rb, 5 proc. z czystego zysku na kapi- 
ję mpasowy—2,291 rb. 45 k., 5 proc. tan- 
imr. dla członków zarządu—4242 rb. 70 k., 
„tyfkacja urzęduikom—4000 rb, honora- 
im komisji rewizyjnej—300 rb. 4 proc. dy- 
Nendy od 600,000 rb.—24,000 rb, na u= 
Jetenie polatka—1758 rb, na rachunek o= 
cji tegorocznych—1358 rb. 80 k, 

Ospa w okolicy. 


W Jędrzejowie, w gminie Wiskitno,śród. 
pa Y miejscowej cegielni wybuchnęła 


ji 


TA 

Dla przedsięwzięcia środków zaradczych 
hmiejsce epidemji wyjechał lekara powia- 
NA 

Przywalony ziemią, 

| (6) Wezoraj w cegielni firmy Dargiele- 
jai S-ka" w Rudzie Pabjaniokiej, robot- 
(Walenty Sudra, został przywalony ziemią 
legł złamaniu prawej nogi. 

Odwieziono go do szpitala św. Aleksan= 
rw Bodzi. 


Na gorącym uczynku. 
(c) Wczoraj w Zgierau policja areezto* 
ia przy krudzieży kur, mieszkańca Łodzi Gu- 
Wa Gaupla, 


Kalendarzyk: 
zy 
Dziś Jerzego M. 
Jutro Fidelisa Kapuc, 
Wschód słońca o p. 4 m, 48 
Zachód —„ M MEKTY 
Długość dnia „14 , 23 
Stan pogody. —Podług obserwacji opty- 
WP, Rittera, b Piotrkowska Ni 85. R 
URMOMETR: Rano o g. 8. ge 
Połudn, o g. 12. 60 
4 ” Wczoraj o g 8w 40 , 
Mmimum 59 ciepła, BARO- „jg najniżej 749 
lasinum 80 „ METR: najwyżej 
Teatr Polski, Dziś „W miešcio“ 
fi, Czechowskiej. Pocz. o g. 8 m. 16 w. 
Teatr Fopularny. Dziś „Pani preze- 
uma“. Pqoz. o g. 8 m. 15 w. 
Posiedzenia, Dziś wiecz, posiedzenie 
Ewie Lekarskiem. 
W lokalu majstrów tkackich (Przejazd 1) 
|Meledzenie komitetu obywatelskiego. 
Kinematografy. Odeon, Casino, Oaza, 
bptique Parisienne, Moderne. Nowe interesują- 
[s programy. 
Bibljoteka Stebelskioh. (Mikołajew= 
ia 69) otwarta codziennie od g. FA do 8-ej 


ciepła 


eno- 


wieczorem, w niedziele i święta od l-sj do 
ki prz 
Czytelnia piam Tow. 


„Wiedza! 
Riotrkowska 108) otwarta od g. 6 po poł. do 
owiecz., a w niedziele i święta od godz, 10-ej 
mó do godz. 10-aj wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow 
ils nr 91), otwarte cadziennie od godziny 4-ej 
p połudhin do 10 wieczorem, w niedzielę i 
vigta od godziny 1%ej w południe do IQ-ej 
nieczorem. 


= 


„GAZETA ŁÖDZKA"—23 kwietnia 1913 roku. 


KRONIKA. 


0 wywóz drzewa, 
Wobea zapowiedzianego rozpatrzenia kwa* 
stji podwyższenia taryf wywozowych ua ma- 
terjały leśne, grupa handlarzy i wywozow- 
ców drzews 3 Królestwa Polskiego zwróciła 
sią do ministra handlu i przemysłu z nastę- 
pującą petycją: Wywóz drzewa zagranicę, W 
szczególności desek rozwinął się, tyłko dzięki 
nizkim taryfom wywozowym Podwyższenie 
tych taryf może pociągnąć nustępujące skutki: 
1) tartaki zakupiły drzewo w r. b., nie prze- 
widując zwyżki taryf; wysyłanie desek w ses 
zonie bieżącym przy podwyższeeturyf będzie 
dla nich rujnufące. 2) W przyszłości tartaki 
w okręgu północno-zachodnim nie będą mogly 
konkurować z tartakami zagranioznemi, 3) W 
razie podwyżki taryf wywozowych drzewo pój- 
dzie wodą, koleje nie nie wygrają na propo- 
nowanej zwyżce taryf, Podwyżka taryf bę- 
dzie na rękę tartakom niemieckim. Wobee 
tego grupa rzeczona prosi o pozostawienie ta- 
ryf wywozowych bez zmiany. 
Kooperatywy włościańskie. 
Wobec rozszerzającego się zakresu dzia” 
łalności kooperatyw włościańskich, główny za“ 
rząd rolnictwa i urządzania gruntów nadesłał 
gubernatorom w Królestwie Polakiem opraco= 
wane przez niego normalne wzory ustaw dla 
specjalnych towarzystw konsumentów torfu, 
handlu jajami, kółek handlowych, kółek u- 
trzymania stadników, hodowli i handlu Inem, 
meljoracyjnych, wspólnego korzystania z na- 
rzędzi rolniczych i hodowli drobiu, Towarzy- 
stwa takie, o ile nie odbiegają od ustawy 
normalnej, zatwierdzają gubernatorowie na 
takich samych warunkach, jak i kółka rol- 
nicze. 
Gęstość zaludnienia wielkich miast, 
W Petersburgu na 1 kilometr kw. po- 
wierzchni miejskiej przypada 5.970 mieszkań- 
ców, w Paryżu 8,/00 m.. w Moskwie 8,970, 
w Berlinie 9,820 m., w Londynie 14,800 m. 
a w Warszawie aż 25,130 m. czyli przeszło 
cztery razy gęściej jest ona zaludniona, nik 
Petersburg. 


moe 
Z magistratu. 

Wezoraj wieczorem odbyło się w ma- 
gistracie posiedzenie w sprawie miejskie- 
go gimniazjam męskiego. 

Przewodniczył prezydent miasta; obe- 
eni byli radcy pp. Karol Eisert, S. Rich- 
ter, dr, Watten, doradca prawny Raubal 
i architekt Referski. 

Przedewszystkiem omawiano kwestję 
odnowienia budynku szkolnego przy ulicy 
Długiej 1. 29. 

Rozporządzenie kosztorysu renowacji 
powierzono architektowi, oraz omawiano 
sprawą budowy własnego gmachu dla 


szkoły. 
Jako plac pod budowę wybrsno po- 
sesję towarzystwa K. Scbeiblera przy 


nowym rynku. 

Wobec tego magistrat postanowił zwró- 
cić się do wymienionej firmy z propo- 
zycją odstąpienia placu. 

Omawiana sprawę utworzenia oddzia- 
łów w poszczególnych klasach, co jednak- 
że okazało się niemożliwem wobec braku 
odpowiednich ubikacji. 

Lekarze wobęo nowego prawa. 


Zarząd Towarzystwa lekarskiego łódz- 
kiego zaprosił. wszystkich lekarzy miej- 
scowych na nadzwyczajne posiedzenia 
Towarzystwa w sprawie organizacji pomo- 
ey lekarskiej w fabrykach, na zasadzie no- 
wego prawa o ubezpieczeniu robotników na 
wypadek choroby i od nieszczęśliwych 
wypadków. 

Posiedzenie odbędzie się dzisiaj, w 
środę o godz. 9 wieczorem w lokalu To- 
warzystwa. 

Porządek dzienny obejmuje reterat dr. 
J. Grabowskiego p. t. „Nowe prawo o u- 
bezpieczeniu rob. fabr. ua wypadek cho- 
roby i od nieszczęśliwych wypadków“ oras 
8 referaty d-ra Wład. Pinkusa p. t. „O 
pomocy lekarskiej w fabrykach wogólno- 
ści i o zapomogach pieniężnych zagr. i u 
nas". „Rozpatrzenie nisktórych kwestji z 
zakresu nowego prawa“. „Przemysłowoy 
i robotnicy wobec nowego prawa“. 

Stanowisko lekarzy wobec zmian prze- 
widywanych po wprowadzeniu w życie 
nowego prawa i o potrzebie specjalnej or: 
ganizacji lekarskiej. 

Z gazowni miejskiej. 

Dotychczas nie zgłosił się w magiatra- 
cie nikt o dzierżawę gazowni i budowę dru- 
giej, tak że z obecnych starających aig wy- 
mienisją jedynie dotychczasowa konsorcjum 
oraz nowe, mające mię dopiero ukonstytu- 


To o wniosło korby! 
tą. Specjalua komisja magistracka 
| szyła jeszoze prac nad warunkami nowego kons 
traktu dzierżawnego, 
Szpital małżonków Poznańskich. 
Z przesłanego do łódzkiaj rady miejskiej 
dobroczynności publicznej sprawozdania zarzą- 
du szpitala Izraela i Leony małżonków Po- 
anańskich podajemy następujące szczegóły: 
Bzpital rozperządza obecnie wieczystym 
funduszem w wysokości 318,167 rb., niemal 
w całości ofiarowanych w różnych odstępach 
czasu przez założycieli i członków ich ro- 
dziny. 
Ww 


roku sprawozdawczym koszt utrzy= 
mania szpitala wyniósł 89,036 rb. 86 kop. 
Z sumy tej wydatkowano na zakup nowych 
urządzeń i instrumentów chirurgicznych 5,2388 
rb, 61 kop, a na zakup bielizny i obuwia 
3,867 rb, 21 kop. 

Medykamenty i środki opntrunkowe po- 
chłonęły sumę 5,907 rb. 66 kop., koszt zaś 
utrzymania bezpłatnego ambulatorjum dla cho- 
rych przychodzących przy szpitalu, wyniósł 
10,665 rb. 74 kop. 

Na pokrycie budżetu wydatków złożyły 
się dochody z różnych źródeł, w tej liczbie 
procenty: z listów zastawnych m, Kodzi i ka- 
pitałów zalypotekowanych 4,636 rb. 90 kop., 
a z legatów rodziny Poznańskich 15,645 rb. 
96 kop. Od łódzkiej gminy żydowskiej — 
26,748 rb. 10 kop. Z ofiar na rzecz szpita* 
la wpłynęło od rodziny Poznańskich i Her- 
tzów 8,228 rb, a od członków zarządu Bzpi- 
tala, pp. S. Rozeblata, R. Lipszyca, A, Wal- 
fisza i J, Rotbarda, oraz od łódzkiego Tow. 
wzajemnego kredytu, p. Michała Bergsona, 
elektrowni łódzkiej i innych 1,648 rb. 34 
kop. 
Ogółem leozýło się w 1912 roku w sapi- 
tala 1786 osób, Z liczby tej wyzdrowiało 
1517 osób, zmarło 161, pozostało na 1 sty= 
cznia 1913 roku 108. Chorzy przebyli w 
szpitali ogółem 39,545 dni instytutowych. 
Przeciętna śmiertelność wyniosła 1 na 16,54. 
W ogólnej liczbie chorych, chrześcjun było 417 
płci obojga. 

Przy szpitalu znajduje się spteka, 2 ga- 
binety roentęenowskie (djagnostyczny i tera- 
peutyczny), laboratorjum chemiczno-rozbioro- 
we i bakterjologiczne. 

z miejskiego komitetu ogrodownictwa. 

W- poniedziałek wieczorem odbyło się 
pod przewodnictwem p. Aleksandrą Roszkaw- 
skiego posiedzenie komitetu, nu którem pan 
Gromski naczelny ogrodnik miejski przedło- 
żył kosztorys niezbędnych robót w ogrodach 
miejskich, 

Liczba dni koniecznych dla wykonania 
powyższych prac wynosi 18,105, z czego na 
park przy ul. Dzielnej przypada 4,460 dni, 
na park przy ul, Mikołajewskiej 4,298, przy 
Pańskiej 4,742, Zródliska 2,061 i przy Wi- 
dzewskiej 557. Skwer przy szpitalu św. Ale- 
ksandra wymaga 655 dni a prace około drzew 
w alejach 1,055 dni. 

Uchwalono więc zwrócić się do komite- 
tu obywatelskiego o zajęcie się przeprowa- 
dzeniem robót 

Wybrano komisję w celu przejrzenia i 
sprawdzenia sporządzonego kosztorysu. 

W skład komisji weszli pp. Gundelach, 
Skoratyński, Bocheński i Kołaczkowski, 

Druga komisja złożona pp. Roszkow- 
skiego, Bocheńskiego, Karasiiskiego i Kozło+ 
wakiego, została upoważniona do zajęcia się 
sprawą regulacji terenu po, wystawie rzemie- 
ślmiczej w parku przy ul. Dzielnej, 

Mowa ustawa. 

Główny zarząd więzień zawiadomił gu» 
bernję piotrkowską, że aresztanci, nie wyłą- 
czając połitycznych, którzy próbowali uviecz- 
ki mają nosić ubiory więzienne w celu odró+ 
żnienia od współtowarzyszów. 

Rejestracja studentów zagranicznych. 

Ministerjum oświaty zamierza zebrać do» 
kładne dańe o liczbie poddanych rosyjskich 
studjujących na uniwersytetach zagranicznych. 
Przytem ministerjum ma zamiar zbadać przy- 
ozynę, dla której zamiłowanie dla wszechnie 
zagranicznych wzrasta rok rocznie w mło- 
dzieży, 

Pociągi nocne. 

Jak donosiliśmy na drodze kaliskiej kur- 
sować będą od 1 maja pociągi nocne. Po- 
ciągi te będą miały połączenie z pociągami 
porannymi wyjeżdżającymi z Kalisza i War- 
szawy w głąb kraju oraz zagranicę” 

Dowolne ceny. 

Ponieważ zaraąd akcyzy nadał prawo 
sprzedaży Bpirytusu denaturowanego prywa- 
tnym osobom, ceny tego produktu wahają się 
ustawieznie dochodząc niejednokrotnie do wy- 
sokości podwójnej. Bprawą tą powinny się 
znjąć dotyczące władze. 

Ze sta jelefoniczn. 

Trapiący Łódź oddawna „głód teleto- 
niczny* i wywołany przezeń „kryzys tele- 
foniczny”, zdaje się, dobiega ku końcowi. 


3. 


Nowe kable „przeprowadzane są obecnie 
od centralnej stacji do Nowego Rynku, po- 
czem przełożone będą i przez ulice boczne, 
Prace te potrwają około 5 miesięcy. Jak 
nas juformują, ogólna liczba abenentów 
sieci telefonicznej, wynosząca obecnie około 
36000, doprowadzona będzie w końcu roku 
do imponującej liczby 10,000. Kandydatów 
nie. brak, zgłoszenia stale napływają. Na- 
czelnik łódzkiej sieci telefonicznej inż. Jav 
siński osobiście kieruje wszelkiami robos 
tami, dbając o jaknajwiększy pośpiech. 
Jest gotów«al 

Dotkliwy brak gotówki, oddawna od- 
czuwany w łodzi przez szeroki ogół, może 
złagodzi obeenie świeży napływ monety. 
Wczoraj do Banku Pnistwa zwieziono 
około 3 miljonów rubli w złocie. Miejmy 
nadzieję, że suma ta prędko pokryje przy- 
najmniej najpilniejsze potrzeby naszego 
przemysłu i hnndlu. 

Zmiany w duchowieńst 

(bt) Z rozporządzenia biskupa k 
sko-kuliskiego, wikarjusz parafjl Sulejów, 
ks. Kazimierz Znamirowski, przeniesiony 
został na takież stanowisko do parafji No- 
woradomsk; wikarjusz parafji Pabjanice, 
ks, Bolesław Brzozowski—na takież stano- 
wisko do parafji. Grocholice, pow. piotr- 
kowskiego i wikary tej ostatniej parafji, ks. 
Bolesław Rosiński—do  parafji Bogdanów; 
wikarjasz parafji Młodojewo, pow. słupec= 
kiego, ka. Stanisław Drzymała—do parafjł 
Buczek, pow. łaskiego; administrator parafji 
Lubotyń, ks. Józef Bondalski i administra- 
tor parafji Wola Wężykowa, pow. łaskiego, 
ks, Władysław Kochanowski, przeniesieni 
zostali jeden ua miejsce drugiego. 
Cenniki przedm. pierwszej potrzeby. 

(b) Według art. 141 ustawy przemy- 
ałowej, właściciele fabryk mogą sprzeda- 
wać robotnikom na kredyt artykuły pierw- 
szej potrzeby i baleźność potrącać z za- 
robku, wymagalne jest jednak, aby cennik 
artykułów, sprzedawanych, zatwierdzony 
był przez inspekcję fabryczną. 

Ponieważ na tletym wynikła kwestja, 
czy zatwierdzenie cenników obejmuje wszyst- 
kie artykuły, czy też tylko sprzedawane w 
sklepach fabrycznych, urząd do spraw fa- 
brycznych wyjaśnił, że ceny powinny być 
zatwierdzone na; wszystkie artykuły, sprze- 
dawane robotnikem na kredyt. 

Wałne zgromadzenie. 

Doroczne zgromadzenie akcjonarjuszów 
Towarzystwa Winkler, Goertaer i Borman 
odbędzie się w dniu 28 maja w lokalu 
zarządu przy ulicy Mikołajewskiej X 84 0 
godz. 3 po południu. 

Ze Stow. nauczycieli chrześcijan. 

W czwartek 24 b, m, o g. B wieczorem 
w- lokalu: Stewarzyszenia odbędzie się posie- 
dzenie sekcji pedagogicznej, poświęcone re- 
feratowi „O szkolnictwie w Księstwie Poznań- 
skim*, oraz dyskusji na temat „Poprawia- 
nie ówiczeń szkolnych,* 

Nowe Stow. spożywcze. 

(à) Piotrkowska komisja gubernjałna do 
spraw związków i stowarzyszeń zalegalizowa- 
ła ustawę nowego Stowarzyszenia apożywez6- 
gó „Wiosua* w PKodzi, zakładanego przez pp. 
Józefa Wagnera, Wojciecha Walczaka, Józefa 
Kołodziejczaka 1 in, 


Pożegnalny odczyt. 

W niedzielę, dn. 4 maja r. b. o godzinie 
4:ej po poł. w lokalu Restrsy rzemieślniczej 
inz. Henryk Jan Zieleziński wygłosi poga- 
daukę ua temat: „Zastosowanie Batuki do 
rzemiosła. Będzie to zarazem pożegnalny 
odczyt p. Z. zasłużonego członka honorowego 
Resursy, gdyż prelegent opuszcza niebawem 
Łódź, przesiedlując się stały pobyt do War- 
SZUWY, 

Nie ulega przeto wątpliwości, że sala Re- 
sursy będzie w dniu odczytu wypełniona po 
brzegi, dając obraz ogólnej sympatji, jaką za- 
służenie cieszy się inż. Zieleziński, 

Ze związku kelnerów, 

Członkowie związku keluerskiego w niu= 
dzielę 27 kwietnia urządzają wieczorek fami- 
lijoy dla członków i osób przez uich wpro- 
wadzonych w Bali teatru Polskiego Cegielnia- 
na 68. Początek o godz. 9 wiecz. 

Echa sprzeniewierzenia w 4 cyrkule. 

(b) W sprawie sprzeniewierzenia w 4 
cyrkule, dokonanego przez rewirowego 4 
cyrkułu Filipowieza, który odebrał sobie 
życie w jednym z hotelów w Warszawie, 
gubernator piotrkowski polecił przeprowa- 
dzić dochodzenie sądowe, Śledztwo pro- 
wadzone jest przez sędziego śledczego 4 
rewiru m. Łodzi p. Szolkowicza. W związ- 
ku z tą sprawą zawieszono w czynnościach 
jednego z urzędników cyrkułowych. Wczo= 
raj sędzia śledczy dokonał spisu ruchomo= 
ści pozostałych w mieszkaniu nieboszczyka 
Filipowicza. Rzeczy te będą sprzedane % 
licytacji i pieniądze zostaną użyte na p% 
krycie sprzeniewierzonej sumy. 
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— Pod kołami tramwaju. 

(ex) Wczoraj o godzinie 10 rano wpadł 
pod koła tramwaju pędzącego szosą Konstan= 
tynowską, Tomasz. Feqirski, który odniósł przy* 
tem gramaile prawej ręki 

F. w stanie grośuym przewieziony został 
do szpitala Poznańskich. 

— Ze schodów. 

(ex) Seweryn Umański zamieszkały przy 
ulicy Senatorskiej schodząc wozoraj ze selo- 
dów upadł i głowę poważnie okaleczył. 

— Przy pracy. 

(ex) Zajęty pracą na rusztowaniu 3 pię- 
(ra Józef Majewski upadł wezoraj na bruk u- 
licy Południowej tak nieszczęśliwie, że uległ 
słamauiu prawego ramienia i kilku keber. 


(ex) Nocy dzisiejszej wezwano pogotowie 
ratuukowe na ulicę Rozwadowską do kobiety 
lat około 30 nieznanego nazwiska, która w 
koszuli jednej pędziła przezfulicę wykrzykując 
niezrozumiała słowa, 

Lekarz pogotowia po stwierdzeniu że ma do 
czynienia z obłąkaną, pozostawił ją pod opie- 
ką policji w kancelarji IV cyrkułu. 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Polski, 
Z Teatru Polskiego komunikują nam 
co pastępuje: 
Das w środę nu benefis utalentowanej 
arlystki teatru Polskiego, p. Jadwigi Oze- 


chowskiej daną będzie po raz pierwszy 
głośna sztuka Juszkiewicza p. t. „W mie- 
ście*, 


Obsadę tej nowości, którą reżyseruje 
p. Orliński tworzą panie: Czechowska, Bo- 
koliezowa, Dobrowolska, Orłowska i Moro- 
zowiczówna oraz panowie Orliński, Rod- 
mind, Łuczak, Woźniak i Zbyszewski, 

Benefisantka, która na scenie naszej 
położyła duże zasługi artystyczne i zyskała 
miano ulubienicy tutejszej publiczności 0- 
puszcza wkrótce Łódź, będzie to więc pra- 
wie pożegnalnem jej przedstawieniem. 

Zainteresowanie  benefisem bardzo 
znaczne, wobec czego nie wątpimy, że wi- 
downia dnia dzisiejszego zapelni się po 
brzegi. 

Jutro, w piątek i w sobotę widowiska 
zawieszono. 

— W niedzielę o g. 3 po poł. po ce- 
nach popularnych jedna z najcelniejszych 
komedji Al. hr. Fredry p. t. „Dożywocie*, 
wieczorem o godzinie 8 min. 15 „Ulubie- 
niec kobiet“, 

Najbliższą nowością, jaką wystawia 
nasz teatr będzie ostatnia nowość repertu- 
aru warszawskiego „Książątko*. 


Teatr Popularny. 


Z Teatru Popularnego komunikują nam 
co następuje: 

Dziś ostatnie przedstawienie w 
tym tygoduiu; odegraną będzie arcywesoła 
komedja „Pani prezesowa*. 

We czwartek, piątek i Bobotę przed 

stawienia zawieszone, natomiast w niedzie< 
lę dwa przedstawienia ze współudziałem 
znakomitej artystki Stanisławy Wysockiej, 
która wystąpi po poł. .w wielkiej tragedji 
Fr. Bchillera p, t. „Dziewica Orleańska“ 
(ceny miejsce zniżone), oraz wieczorem w 
sztuce wielkiego pisarza norwegskiego H. 
Ibsena p. t. „Rycerze północy*, w której 
odtworzy główną postać, 
Szluka skandynawskiego pisarza grana bę- 
dzie tylko trzy razy, mimo ogromnego na- 
kładu pieniędzy i pracy, a to ze względu 
na to, że sezon kończy się we środę przy- 
szłą, 

Dyrekcja teatru ma nadzieję, że teatr 
zapełni się po brzegi na ostatnich przed- 
atawieniach, aby ehoć tym sposobem dać 
wyraz aympatji i życzliwości jaką przez 
cały sezon nasz teatr Popularny cieszył 
się zyskując coraz większe uznanie za swą 
pracę uczciwą. 

Dyrekcja przygotowuje do tej potęż- 
nej sztuki nowe dekoracje i kostjamy, koń 
cząc swój sezon tegoroczny najwyższym 
akordem sztuki dramatycznej. 


hrabina Ronikier 
w obronie swego moia. 


Nieszczęsna małżonka bohatera smut- 
nego dramatu, hr. Bohdana Ronikiera bawi 
obecnie w Petersburgu i czyni tam zabiegi 
o ponowne uwolnienie męża z więzienia 
za kaucją, 


W rozmowie ze współpracownikiem 
redakcji dziennika „Birż. Wied,“ hrabina 
wylała cały swój żal do warszawskiego 
świata sądowego i administracyjnego, nskar- 
żając się na niesprawiedliwość, na brak 
bezstronności w atosunku do jej męża ina 
szykany, 

Podejrzewanie hr, Bohdana o chęć 
ucieczki—brabina nazywa absurdem, pow- 
stałym na tle zupełnego braku orjenłacji w 
położeniu oskarżonego. Hr. Ronikier po- 
chłonięty był, przez cały czas korzystania 


z wolności, poszukiwaniem śladów praw- 
dziwego zabójcy á. p. Stanisława Chrza- 
nowskiego oraz zbieraniem materjałów, 


stwierdzających zupełną niewinność hra- 
biego. 

Gdyby hr. R. miał zamiar uciekać, 
nie jechałby w stronę Lublina, lecz ku gra- 
nicy. W Lublinie hr. R. miał załatwić wa- 
żną sprawę zaległego podatku, narażające- 
go majątek Ronikierów ma niebezpieczeń- 
stwo subhastacji, Zreszią hrabia nie opu- 
szeznł Warszawy. 

Podczas rezpraw sądowych w proce- 
sie Połujektowych hrabiego można było 
codziennie spotkać w warszawskiej izbie 
sądowej, gdzie interesując się tą sprawą 
nie opuścił on ani jednego posiedzenia są+ 
dowego. 

Hr. Bohdan w kompletowaniu mater- 
jałów, stwierdzających jego niewinność, 
między innemi, zdobył jeden bardzo ważny 
dowód. Mianowicie na śledztwie uznano 
jako argument obciążający — karty wizyto= 
we é. p. Stanisława, na których on nazywa 
się: dziedzicem dóbr Tuczapy. 

Obeenie hrabia ma dowody w ręku, 
że jedynie wskutek presji ze strony agen- 
tów warsz. wydziułu śledczego, właścicielka 
drukarni, w której wydrukowane zostały te 
karty, nie zeznała w sądzie szczerze, że to 
jeden z gimnazistów zamówił te druki, 

W dalszym ciągu rozmowy z kores- 
pondentem „Birż. Wied,“ hrabina R. wy- 
raża obawę, że mąż jej w ciężkich warun- 
kach pobytu więziennego może znowu 
wpaść w stan depresji umysłowej i rozstro- 
ju. nerwowego. 

Hrabiua powiada; że ręka jej ojca, 
który wszczął tę straszną sprawę, a teraz 
znajduje się przed sądem Najwyższym, daje 
się czuć i z poza grobu. „Ale ojciec mój 
zmarł wskutek sarkomy (złośliwe nowotwo- 
ry—lmięsaki) na głowie. Co można wyba- 
czyć zrozpaczonemu i wytrąconemu z rów= 
nowagi wskutek cierpień fizycznych star- 
cowi, tego nie można darować żywym zdro- 
wym. ludziom, stojącym na straży sprawie- 
dliwości i prawdy“. 


Lanoriowanie. ię. 


Wozoraj po południu, w pobliżu stacji 
kolejowej Teresin, na kolei kaliskiej, dokona- 
nò zabójstwa ks. Druckiego-Lubeckiego, wła: 
ściciela majątku Teresin. 

Zwłoki jego znaleziono w lesie. 


* 

O zbrodni powyższej otrzymujemy od 
specjalnego naszego sprawozdawcy wysłanego 
do Terosina, szczegóły następujące: 

W niedzielę po południu do majątku 
swego Teresin przybył Władysław ks. Dru- 
cki-Lubecki w towarzystwie ordynata Jana 
bar. Bispinga. Wczoraj, o godz. 1 min. 30 
po południu, panowie pojechali na spacer do 
parku, a potem książą zamierzał gościa od- 
wieźć na stację. Pojechali bez stangreta. 

Znaleziono księcia zastrzelonego w parku 
trzema kulami z brauninga. O kilkadziesiąt 
kroków dalej stał powozik z końmi, przywią- 
zanemi do drzewa. Trop ma zaciśnięte pię- 
ści, Skówka z laski zleciała, co dowodzi, że 
zaatakowany bronił się. 

Ludzie, pracujący w parku, słyszeli krzyk 
a-do strzałów nie przywiązywali wagi, bo w 
parku często są strzelane jastrzębie 

Stwierdzono, że książę na stacji nie był. 

Widziano pomiędzy godz, 2 a 3 po po- 
łudniu, pana w czarnem palcie, wychodzącego 
m purku, Pan ten nabył bilet drugiej klasy 
io godz. 8 pp. wyjechał do Warszawy. 

Motyw rabunku jest wyłączony. 

Sprawa bardzo zagadkowa, 

Jedyna osoba, która mogłaby udzielić pe- 
wnych informacji, mających związek z zabój- 
stwem ka. Druckiego-Lubeckiego ordynat na 
Mosolinie Jan Bisping, ku wielkiemu  żulowi 
władz śledczych, wyjechał z Warszawy. 

Ordynat Bisping zajmuje w Warszawie 
apartament przy ul. Hortensja N 3, w domu 
p. Kazimierza Spinki składający się z 6 po- 
kojów. 

Apartament ten mieści się na pierwszem 
piętrze od frontu. Stoi on jednak zazwyczai 
pustkami, gdyż p. Bisping bywa w Warsza- 
wie tylko gościem, spędzając cżas przeważnie 
w rozjazdach do swych dóbr. 


W ciągu bieżącego miesiąca ord: Bisping 
był w Warszawie dwukrotwie. Ostatnio przy« 
był w sobotę ubiegłą rano, 

W niedzielę w godzinach przedwietzor= 
nych ord, B. polecił zanieść stróżowi domu, 
w którym zamieszkuje, dwa pakunki do do- 
rożki i dorożkarzowi wydał polecenie jechabia 
na ul. Wiejską. A 

Po niedzielnym wyjeździe ordynata służ- 
ba domowa zobaczyła go nazajutrz w ponie- 
działek wieczorem, Przed bramą o godzinie 
9 wiecz, oczekiwała na ordynata dorożka 
parokonna, którą po pewnym czasie Od- 
jechał, 

Powróciwszy z powrotem do domu około 
godz. 10 i pół wieczorem tegoż dnia ordynat 
Bisping poleci? chłopcu wnieść do tejże do- 
rożki walizkę i pakunek ręczny, poczem od- 
jechał na kolej, 

P. Bisping przy ul. Hortensja 8 ńie był 
wcale meldowany, W mieszkaniu nie ma 
również p. B. żadnej osobistej służby: miesz= 
kanie odwiedza czasami administrator czy też 
rządoa majątków ordynata. 

Ordynat otrzymywał w Warszawie często 
depesze, które odbierał stróż domu, 

WARSZAWA (Wat.) — Baron Bisping 
zgłosił się wczoraj między 2 a 3 popołu- 
dniu do prokuratora, gdzie zeznał, że po- 
dążając wraz z księciem na dworzec kolei, 
spotkali dwóch nieznajomych, z którymi 
książę wdał się w rozmowę. Ponieważ ba- 
ron śpieszył się na pociąg, udał się sam 
na dworzec, jednakże przybył zapóźno wo- 
bec czego poszedł piechotą sam do następ- 
nej stacji. 

WARSZAWA (Tel. wł.)—Zeznania ba- 
rona Bispinga mają być bardzo niejasne i 
zawikłane, wobec czego opinja zwraa się 
przeciwko niemu. 


Telegramy, 


Telegramy agencji Wat » dnia 24 kwietnia. 


Łoepuchin—bankowóem. 

PETERSBURG. B. dyrektor departa- 
mentu policji, następnie zesłany na osiedle- 
nie, Łopuchin mianowany został wicedyrek- 
torem syberyjskiego banku handlowego, z 
przeznaczeniem na zarządzającego oddziałem 
w Moskwie, r 

Strajk górniczy. 
KATOWICE. Dziś strajkuje już 75 ty- 
sięcy górników. W wielu fabrykach daje się 
odczuwać wielki brak węgls. Wprawdzie ko- 
palnie mają zapasu 150 tysięcy tonn, lecz 
ten węgiel nienadaje się do tabryk. Wsku- 
tek braku węgla stanęła huta „Marta“. Huty 
Borsiga zawiesiły pracę. 
Huta w Bobrku wstrzymałą pewną część 
pieców, Strajk. szerzy się dalej. 
0 prezydenturę Chin. 

PEKIN. Prezydent tymczasowy Juan- 
Bzikuj, stara się stwerzyć umiarkowane cen- 
trum, któreby zapewniło mu przy wyborach 
mandat prezydenta, Uprawiane jest przekup- 
stwo na szeroką skalę, Dotychczus przybyła 
zaiedwie połowa posłów obu izb, mających 
głosować na prezydenta, Juanszikaj stara się 
przyśpieszyć wybory na dzień 24 kwietnia, 
obawia się bowiem przybycia posłów z poło- 
dnia, którzy eą przeciwnikami jego kandy« 
datury. Posłowie ci dotychczas nie zdążyli 
przybyć do Pekinu, 

Starcie wojsk chińsko-mongolskich. 

MUKDEN. W powiecie  Linsisisian 
nastąpiło starcie wojska chińskiego, w licze 
bie 500 żołnierzy piechoty; 100 kawalerji i 
dwu dział polewych z oddziałem mongolskim, 
Chińczycy ponieśli porażkę. 

== 


Ostatnie telegramy. 


(Telegramy specjalne „Gazety 
Łódzkiej'') 


Zdobycie Skutari. 

WIEDEŃ. Po całonocnym sztur- 
mie Czarnogórcy zdobyli Skutari. 
Wczas rano wtargnęły wojska czar- 
nogórskie i zatknęły flagę na murach 
twierdzy. 

Turcy bronili się rozpaczliwie. 
Straty obustronne dotychczas nie zna- 
ne, w każdym razie ogromne. 

Bliski koniec strajku. 

BRUKSELA. Wczorajsze posiedzenie 
izby poselskiej, op którego uzależnione jest 
dalsze prowadzenie strajku generalnego, 
poprzedziła niezwykle długa konferencja 
króla Alberta z prezesem ministrów, 

Była to decydująca narada. Izba po- 


selska przyjęła porządek dzienny 175 gło 
sami przeciwko 2 nieprzejednanym głosom 
klerykałów, Porządek ten, opracowany przez 
liberałów żąda, aby uchwały komisji dla 
zbadania reformy wyborczej co do wiej- 
skiego i prowinejonalnego prawa wybor- 
czego były ważne. 

Postanowiono jednocześnie zwołać niee 
zwłocznie komisję do dalszej pracy nad 
sprawą reformy prawa wyborczego. Uchwa- 
ly te oznaczają zwycięstwo strajku gene- 
ralnego, a przez to samo jego koniec. 

W dalszych pracach komisji nad re- 
formą mają wziąść udział także parlamen: 
tarzyści wszystkich warstw. Podstawą 
zmienionej konstytucji będzie powszechne 
prawo głosowania. 

Tajemnicze zniknięcie 

LONDYN. ` Wielką sensację budzi tu 
tajemnicze zniknięcie pewnego bogatego lit- 
wina Megedisa, który 17 kwietnia r. b 
wyruszył w podróż do Londynu, do krew« 
nych i dotychczas nie dał znaku życia, 
Mial on z sobą, jak stwierdzono, 50,000 
rubli. 

Strajk udzniowski. 

NOWY JORK. Wybuchł tu strajk 
dziatwy szkolnej w liezbie 16,000 uczniów 
i uczenie. Powód jest bardzo oryginalny, 
bo ten, że pewien insp ektor szkolny, oskar 
żony 6 czyny niemoralne, został przeż.sądy 


uwolniony. 
Usiłewania pokojowe. 


KONSTANTYNOPOL. Zawieszenie bro- | 
ni, którego termin upływa dzisiaj, ma być 
zamienione na rozejm 2-miesięczny pomię- 
dzy Turcją, Bułgarją i Grecją. 

Ucieózka szpiega. 

BUDAPESZT. Zbiegł aresztowany nie-| 
dawno pvd zarzutem szpiegostwa podoficeł| 
79-g0 pułku w piechocie. Podoficer tem 
Duszan Krajewie, jako pracujący w kancela| 
zji wojskowej, wydawał papiery oraz plany 
i sprzedawał je ościeenemu państwu. Upra 
wiał on także propagandę wielkoserbską | 
podburzając pułki uławinńskie przeciwko ofk 
eerom, 


Rokowania w sprawie żeglugi po- 
wietrznej. t 


BERLIN. Urzędowo donoszą, że pomię 
dzy rządem niemieckim i francuskim tocząij 
rokowania w sprawie uregulowania żeglugi 
powietrznej. 

Zawaroie pokoju.] 

BERLIN. „Deutsche Tageszt.* przyno 
si z Konstantynopoła sensacyjną wiadomość, 
że turecka. rada ministrów podpisała prel 
minarze pokojowe, przedstawione jej przól 
delegatów tureckiego i bułgarskiego z pòl 
Czataldźa, oraz przez serbskiego, grechiegi 
i tureckiego delegatów 2 pod Bulair.. 46 
warcie pokoju pomiędzy Turcją i państwami 
bułkańskiemi, uważają w tutejszych  kołóólj 
politycznych za rzecz bliską i pewną. Komil 
sja finavgowa w Petersburgu będzie musial 
tylko uzupełnić warunki pokojowe. 

Uroczystość rodzinna: 

BERLIN. Urzędowo zaprzeczają, jakoby 
Ślub córki cesarza Wilhelma miał stać diqj 
szeregiem. narad politycznych, Komunikat rzą: 
dowy oświadcza, że będzie to uroczysto 
czysto rodzinna. | 


Z ostatniej chwili. 


Dzisiaj o god». 12 w południe w ht 
telu „Savoy“ przy ulicy Krótkiej nasty| 
piło otwarcie jubileuszowej wystawy obie) 
zów artysty.malarza M. Trębacza. | 

Wystawa mieści się na parterze w4 
pokoikach i przedstawia się nader intere ` 
sująco. 

Widzimy tu prade tego utalentowane 
go artysty już z roku 1883, odzńaczóle 
na wszechświatowych wystawach medi 
lami. 

Mamy więc możność śledzenia stop- 
niowego rozwoju i postępowania talentu M 
Trębacza. 

Szczegółowe sprawozdanie odkładamy 
do jednego z najbliższych numerów „Gł 
zety”. 4; 


T, 90. 


Cmentarzysko żywych. 


W jednym ze swoich znakomitych I- 
stów z Adrjanopola (Ludwik Naudeau opi« 
suja w „Journal'u* straszne cmentarzysko 
żywych. 

„Mokradła, połączone z Adrjanopolem 
dwoma mostami, tworzą wyspę, opasaną 
dwoma ramionami 'Tundży. Pojechaliśmy 
tam. Dwa tysiące ludzi. Nie, to już nie lu- 
dzie, Pobojowisko. zasłane trupami, pełne 
jest grozy silnej, wspaniałej, -Nad tą wyspą 
unosi się groza—budząca nie poszanowanie 
dla męstwa, leog strach i wstręt, obok 
litości, 

Wynędzniałe postacie wiją się na zie- 
mi w mękach głodu. Straszne jęki napeł- 
niają pówietrze, przesycone wilgocią i cu- 
chnącymi oparami, Drzewa do wysokości 
trzech metrów odarte z kory—ci nieszczę- 
śliwi je objedli. Z jękami dogorywających 
zlewa się złowieszcze krakanie kruków. 
Co to za iudzie? Skąd się tu wzięli? 


a OO 


Orkiestra koncertowa 
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Okazyjnie 


kun Kuch rasowego 


z małą bryczką i rolwagą—Widzew- 


To chorzy, dotknięci różnemi epidemjami, To ostatnie szczątki załogi Adrjanopo- 
Wyrsucono ich na te mokradła, oddając la, co do» której turecey generałowie na 
własnemu losowi—=to jest Śmierci, która początku kampanji mieli tak wielkie złu- 
zbliża się ku nim powoli, nieubłaganie, Od dzenia, 

16-go marca umiera tam dziennie po 100— 
120 tych nieszczęśników. Grzebią ich we 
wspólnych jamach. A niejeden omdlały z 
głodu odzyskuje przytomność pod ziemią, 
wśród trupów, 


RGRZYSTAJCIE Z ORAZJIM 


Wyszły z druku i są do nabycia 3 wielkie to- a 
my, z górą 800 stron ścisłego druku 


POŚMIERTNE 


UTWORY ARTYSTYCZNE 
GENJALNEGO PISARZA 


L. M. TOŁSTOJA. 


Wysyłamy za zaliczeniem pocztowem zamiast 
3 rb. 50 kop: tylko za 2 rb. 50 kop.: albo po 
otrzymanit całej należności, można markami, 
Zamówienia przyjmuje jedyny skład na całą 


-sze zaoczne kulinarne kursy 


Pełny komplet lekcji dla samouczków „Kuchnia 
mięsna i postna“, Z górą 1000. RK na 
pokarmy. napoje, ciasta, kompoty, konfitury, pie- 
A togi, leguminy. Prawie 300 stron ścisłego dru- 
ku. Cena z przesyłką za zaliczeniąm poczto- 
wem 2 rb. 60 kop. 
| Rady i wskazówki, jak prawidłowo prowadzić 
gospodarstwo domowe i przygotowywać smacz- 
| "ne, tanie i pożywne obiady z dodatkiem o kra- 
janiu mięsa i o estetycznem upiększaniu stołu 
Q I dań, 100 stron, z rysunkami. Cena 1r. 20 k. 
Obydwie książki razem—3 rb. 35 kop. (można 
markami). 
Zamówienia wysyłać należy tylko do J. K, 
PETERS, Petersburg, Petersb Storona, Bolszoj 
prospekt 56—261. 


Jeżeli w ciągu 40 dni nie nauczycie się płyn- 

nie mówić, czytać i pisać po niemiecku, po 

francusku, po angielsku i łacinie z naszych sa- 

mouczków, ułożonych wedle najnowszych sy- 
stemów 


pieniądze zwracamy. 


p Cena samouczka w jednym języku z przesyłką p 
za zaliczeniem pocztowem 1 r. 10 kop: dwuch 
d 1r.90 k.: trzech 2 r. 80 k.; czterech 3 r. 65 k. 


ponow pozie jedyny skład na całą 
Rosję: PETERSBURG, Petersb. Storona, Bol- 
szoj prospekt 56—567. J. K, PETERS. 


osje, 
j Petersburg. Petersb. Storona, pal) pro- 
spekt 56—1 K J. K, PETE! 


Dziś w środę 28 kwietnia PO RAZ OSTATNI między innemi: 


MAJ 


Sensacyjny dramat w 3 częściach w wykonaniu usjwybitniejszych artystów francuskich. 


„sSextet” STARA SZKOŁA — wyborna komedja. 


W czwartek 24, piątek 25 i sobotę 26 kwietnia s powodu świąt Wielkiej Nocy at, st. przedstawienia zawieszone. 


Tylko w Odeonie dziś światowa sensacja! 


Jedyny egzemplarz w 6 cz. 2800 m. długości 


Bemonstrowunie frou 2 godz. 30 minut ! 


5 
Najwspanialszy dramat kinematograficzny wszech czasów! podlug powieści HENRYKA SIENKIEWICZA: 
e 


Qrkiestra 12 osób. Początek przedstawień o godz. 2-ej, 4 i pół, 7-ej i 9 i pół w. 
Wszystkie miejsca numerow ane.: 
Ceny miejsc od 45 k. do 1.50 kop. 


Kasa otwarta od 10 do 12 ranoi od 2 do 9 wiecz. 


Pierwsze przedstawienie po cenach zwyczajnych, Passe-partout nieważne. 


TEATR Tylko dziś Między innemi Wielka sensacja! 


„OAZA“ | ZYGOWAR, KRÓL BANDYTÓW ene 


w 4 długich aktach, w 
róg Głównej i Piotrkowskiej 


wykonaniu wybitnych 
ameryk. sił artystycz. 
Uwaga: Od jutra do soboty z powodu świąt Wielkiej Nocy st. st. przedstawienia zawieszone. 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


Zarząd Eksploatacji |. p miod ja dawek a: 


ZIELONA 19. % 

Łódzki h R pe Mi k ki h Choroby skórne, weneryczne i A % 

IC zeźni iej$ IG moczopiciowe. NY) O W 

UTA Przyjmuje od 8 i pół do 10i pół i W vy 

Bi tt Gera zj | ETZ EDEE A s Wea R 

Poleca Skóry Wolwe, krowie, cielore, KOŃSKIE Seion: Łój | || goa morso geoi zozyo AN Zglerska No 7. W 

SIMAJEL (GDIDNY, wicznycne*; KIEW: SISŁORĄ sztuczne” MALNO | cerikiei cab ianei "osi AA Piotrkowska Ro 76 W 
nz a karm dla ryb, tucz- th Soati leka, wo dworze, pok t IN Piotrkowska No 306 (Górny Rynek). i 

„| GÓRKA a? dreina zwi © MAO aoi degre | Laninas Sia AN zaa aa dee ta pa dita pa na M 

(BKOWARY jakaściach "r N Szezering mokry. LÓW SZLICINJ | pogo, zezzze opieka Adresu JJ mych sbiórów. Cebulki | fance do wioscinego eadzoa w do N 

po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. 952— = a aa NJ ŻY ER Ww 
óżka AE wyżymacz AN Z szacunkiem: W. Salwa. W 

Dr. med. |. Szwarowasser, Roscrea UOA KATABI (R. Ceny nizkie. Ceny nizkie yy 


Piotekowska 13. Zz 

Choroby wewnętrzne i nerwowe, 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszok, Pe 
pizeiaiany materji (cukrowa: podogra, 


OSS C< LE EGCCDEEGEEESEEEGEZ 


PAT 


Ir. |. Sierstron 


Zawadzka 12. 


ujentów do sprzedaży ur- 


ykułów uwodziónnej potrzeby, ul. Krawiec męski 


Choroby skóry, włosów i weneryczne, 
Kosmetsku [ekarska. 
Przyjmuje od (2—2 i 5—9 Panie od 
4—5 (osobna poczekalnia), w niedzielę 
do 4 po południu 


otyłość i t. d.) 

Niezbędne dla djagnozy analizy che- 

miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 

w Jaboratorjum własnem, Od l 
rano i od 5—7 i pół po południni 


"mr. 37 mieszkanie 8, 


Widzewska 82, Błaszczyński, od 1—4. 
1128—3-—1 

Giaucja dla ucznia chrześcjaniua po- 
trzebna, Wiadomość: ul. Andrzeja 
1129—8—1 


FAR WYRALAZKL MODELE i MARRI 


W. BUGALSKI 


Zgierz, ul. Wysoka Nè 29. 
Bobota solidna. Ceny umiarkowane. 555552. 
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lekarzy specjalistów dla przychodzących chorych 
Główna Nọ 51, róg Widzewskiej, tel. 30-83. 


Choroby dziecinne i wewnętrzne Dr. Kerschner od 10'/,—12'/, w południe, 
Chirureja Dr. Kaufman od 3—4 w po połudn, ? 

Choroby wewnętrzne i dziecinne Dr. Fried od 6—8 po południu: 

Choroby kobiece i akuszerja Dr. Szyldkret od 1—2 po południu. | 
Choroby weneryczne i skórne Dr. Langhard od 1'/1—3 po południu. 
Choroby oczu Dr. Goldstein-Polak od 6—8 do południu codziennie 


= 


— Szczepienie ospy. — Analizy krwi, wydzielln i moczu S= Badanie mamek, — 


IMĘ” Porada 50 kop. 


222222222 2222223 


Przez krótki czas po zniźbnej cenie 


WYPRZEDAŻ! 


15 tomów pełnego zbioru utworów, prawie 5,000. stronice dużego formatu 


GUY DE MAUPASSANT'A 
zamiast 10 rh, tytko 4 rh, 50 k, w wytwornej złoconej oprawie 7 rh, 50 KOp. 


Guy de Maupassant jest autorem uwielbianym nietylko przez francuzów, lecz I przez świat cały. 
Wystarczy zwrócić uwagę na opinię wypowiedzianą o nim przez J: S. Turgienjewa i L. Tołstoja, 
aby zdobyć pojęcie © tem wysókiem stanowisku, jakie Guy de Maupassant zajął w historji wszechświato= 
wej literatury. Pomnik Guy de Maupassanta w Paryżu jest najlepszym dowodem sympatji, jaką go darzy 
naród francuski. Utwory jego w różnych odstępach Czasu rozeszły się w zgórą 300 wydaniach, każde w 
kilkuset tysięcach egzemplarzy i tłómaczone są na wszystkie języki kulturalnego Świata. 

Dzieła te przedstawiają olbrzymią wartość w czasach obecnych, w których tak wiele umysłów, zajętych 
roztrząsaniem kwestji stosunku fizycznego mężczyzny do kobiety, W powieściach Maupassant'a czytelnik 
znajdzie rozstrzygnięcie tych zagadnień, przeprowadzone w sposób, zgodny z rzeczywistością. Książki 
wysyłane są za zaliczeniem pocztowem: przesyłka na rachunek kupującego podług taryfy pocztowej, opa- 
kówanie bezpłatne. Zadatek w 2 rb. 50 kop. wysyłać należy (można markami pocztoweini lub stem- 


J. K. Peters. 


Jedynego składu na całą Rosję: Petersburg 
Peterb. Storona, Bolszoj prospekt 56-1. 


Dr. L. Klaczkin 


Dr. L PRYBULSKI 


specjalista 


| chorób oczu 
169. Piotrkowska 69. 


Tel: 28-39. 
Lecznica ze słałemi 
łóżkami. 

A Godziny przyjęć w ambulato- 
rjum od 10—12 ranoi 0d44—7 
fpo poł. Przyjmuje się chorych 
jj na stałe. 850—52—351 


Choroby uszu, nosa i gardła 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Piotrkowska N: 120. 
Przyjmuje od g, 1L — 12 rano i od 6 
do 6 i pół po poł. 

w uicdziele i święta od 10—11 rano 


IF 45. 


Choroby oczu Dr. B: DONCHIN 
Choroby nosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. 


Ulica Południowa Mè 2. 


meryczne, moczopłcioewe £ 
niocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH- 
HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4 — 8 pp, 
panie od 5—6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 152-6 


GECESSECJZDZSELUGEGLESSES 


Dr. $. Szmitkint 


Średnia Aè 2. 
Specjalista chorób skórnych i wene- 
rycznych (kosmetyka lekarska twarzy 

i włosów), 
Przyjmuje od 9—2, od 4 i pół do 9 w, 


B3993393995353€C€6CEEĘEESES 


Dr. M. Papierny 


Akuszer i zpecjalista 
chorób kobiecych. 
Przyjmuje do ll-ej rano i od 4 i pół 
do 6 i pół po połudn. Południowa 28 

Tel: 16-85 907—12 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 


Piotrkowska 45 (róg Zielonej), 
Wewnętrzne i nerwowe Dr, I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 4!/, — 51/, codziennie. 


KONSTANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne; weneryczne 
choroby dróg moczewych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 
do 1 rano. 
EBELGEESEGEESELEESEEGLEEGE 


Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul. Piotrkowska No 50. 
Telefon 28-81. 
Badanie krwi na syf 
Wszelkie analizy łekarskio i 
miczne: moczu, plwocin (gruźlicy) 
krwi, wydzielin dróg moczo- 


płciowych, wody, mlieka i t.d ` 


>3393333392993999>3290m2339 


i. r. Eolienterg 


Nawrot 38, tel, 20-1 


akuszerja, choroby wewnętrzne 
od 9i pół rano i 5—7 po poł. 


Telef. 30-13. 


Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 — 10 rano. 
Niedziela, piątek, sobota od 1 — 2 po południu. 
Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Porada 50 kop' 


fabrycz= 
nych, 


Sprzedaź 


Najstarsza * Krajowa 
Fabryką 


Braci POLAKIEWIC 


Poleca papierosy: 
KORONA, DERB 
MASCOTT 
N 1, Nell, 


Żądać wszędzie. 


po cenach MASZYN do 


Nr. 93. 


1086—7—8 


10 szt. 
10 kop. 


I0 sztuk 
10 kop. 


10 szt. 
6 kop. 


Ne 1 


Srospoktór Cennikóm itp. 


SZKICE RYSUNKI 


m kierunku modnym 


RĘTUSZE MASZYN 


mykonzeniem ejektonrmem. 


GEN 


LUK 


ka 100: 


SZYCIA 


wyżymaczek amerykańskich, Gramofonów i płyt za gotówkę i na raty 
oraz haftów ręcznych, maszynowych i przyborów do haftu. 


B. Pomorski i S-ka 


"Tel. 26-87, Łódź, Honstantynowska Ne 12. 
1124—37—8 


„ jest 


hael na szklankę 
Żądać wszędzie; 


„ dezynti 
St.-Rap| 
gorącej hebaty. 


Najepszym srodkiem, ochran 


DER gm" 
kieliszek wina 


Żądać wszędzie. 


+= | BOAENNK Mranggi? 


Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
11/,—21/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr, 1. LIPSZYC. codziennie od 1—2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANFOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. 

Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 


Prenumerujcie czasopismo ilustr. „lie 
Şrançais“ journal amusant et instru- 
ctif z polskiemi stówkami. Wychodzi 
1i 15 każdego miesiąca. batwy i 
przyjemny sposób odświeżenia znajo- 
mości francuskiego języka i udosko- 
nalenia się w nim. Rocznie Rub. 3.— 
kwartalnie 90 kop.  Prenumeratę 
przyjmuje Redakcja: 


Łódź, Piotrkowska 81. 


m m 
Piegi, 
opalenizną, plamy, pryszcze, 


wągry usuwa radykalnie i udelika« 
tnia cerę 


KREM 


Cena za słoik 50 kop. i 75 kop. 

Żądać tylko w składach apteczn. 

Nawrot Nr. 54 i Konstan= 
tynowska 75, 


FUTRA 


przyjmuje się 


mt letnie przechowanie 


A. Bromberg 


Skład futer 


Piotrkowska Nr. 31: 


Telefon 12-84, 
1026-5-1 


5 W 
„Oziiis I Gumgalin” © 
najlepsze wszechświatowe pas 
sty do obuwia; żądać wszę- 
dzie. Reprezentant M, Bła= 
szczyński, Widzewska 
Nr. 82. 


pezełetnie, bo 
nauczy sią każdy sam łatwo, 
ko, gruntownie na Samonczkach Reus- 
snera po angielsku, francusku, nie 
mieckn, rosyjsku. Nakład autora Zło- 
ta 6, Warszawa. Zeszyt I-szy wysy- 
ła się bezpłatnie. 1061—23—2 


bez nauczyciela 
ręd- 


W tłocznijJana Grodka, Widzewska Ń 106a 


